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Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  iq .  S ie r pn i a .

X ięs tw o  J m ć  N am ie s t n ik os tw o  w yiecha l i  
o n e g d a y  d o  R u h b e r g .

Z  B e r l i n a ,  dn ia  10. S ie r pn ia .
N .  K ró l  r aczył  K om m is sa r za  e k o n o m i c z n e ^  

g o  H o l z h e i m e r  w P o z n a n i u ,  m ia n o w ać  
e k o n o m i c z n y m  R a d zc ą  koinmissy inym.

Je g o  Królewiczoska Mość X ią £ ę  W i l h e l m  
Prusk i  ( s y n  N.  KróJa )  po ie ch a ł  do  D o b b e r a n .

J e g o  Kró lewiczoska M o ść  W .  X ią ż ę  M e-  
Ł l e n  b u r g - S t r e l i t z  o d ie c h a ł  z t ąd  d o N e u -  
Strel i tz.

u  I _ _ _ _ _ _ _ _

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z  a w y ,  d n ia  5. L ip c a .
J e g o  Cesa rzewiczoska  Mość  W .  X ią ż ę  Ce -  

sa rzewicz  w yie ch a ł  dziś  d o  L i t w y  n a  o b e y -  
r z e n i e  woyska  i  p o w ró c i  tu  d ,  11. u, m .

M o w a  J W .  P r e z e s a  d e  L i n d e  m ia n a  d n i a  
S. L ip c a  p rzy  inst ai l acyi  g e n e r a l n e g o  K o n s y -  
s to rza  ewa n ie l i c k ie go ,

(  Ciąg d a lsiy .)
R z ą d  prusk i  zastał  ew ang ie l ikdw ,  i w k ra lu  

i w s to l i cy ,  w s t anie  nay w ię k sz eg o  z u b o ż e ­
n ia  i u p a d k u ;  ocz yśc i ł  g m i n ę  warsza ws ką  
z d łu g ó w  p r z y n a y m n i e y  n a y do k uc z l iw sz y c h ,  
d źw ig a ł ,  po  r ó ż n y c h  m ie y s c a c h j  p o d u p a d ł e  
pa ra f i e ,  i z a p r o w a d za ł  n o w e ;  r e i e n c y e ,  z o -  
s tawiaiąc  d u c h o w n e m u  s t o s o w n y  u d z i a ł ,  za ­
s t ępowały  k o n s y s t o r z e ,  —  a ka m er y  t r u d n i ł y  
s i ę  częścią  e k o n o m i c z n ą .  W  tymto  czas ie  
zawiąz a ł  6ię fu n d u sz  o s z c z ę d n o ś c i ,  na  wspar ­
c ie  parafii  ewang ic- l i ckiey , w  d e p a r t a m e n c i e  
w ar sz a w sk im ,  k tó r y ,  p o d  i m i e n i e m  s u m m  
a u g s b u r g s k i c h , do ty c hc z as  w ty mż e  s a m y m  
ce lu  uż yw a  się.

Z a  Xięs twa  W a r s z a w s k i e g o ,  s k o r o ,  p o  r o -  
zb i t ey  o k r o p n e y  bu rzy  w o i e n n e y ,  kray  t e n  
p o d  p r z e z o r n e r a  p a n o w a n i e m  ś. p. F r y d e r y k a  
A u g u s ta ,  króla  saskiego,  n ie co  wytchną ł ,  o b ­
m yś l i ł a  k o y n o ś ć  m o n a r c h y  fu nd u sz  n a  wspar-
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c le  du ch ow ie ńs tw a  e w a ng ie l i c k i eg o ,  na  całe  
to x ie s tw o;  w m i e y s c e  zaś odzywa jące go  się 
konsys torza  d a w n e g o ,  n a n o w o z a p r o w a d z o n e  
zos tały t r zy  p r o w i n c y o n a l n e , zawis łe  od ó w ­
cz es n eg o  m in i s t e ry u m  spraw  w e w nę t rz n y ch .  
W d z i ę c z n o ś ć  każe w zno w ić  p am ięć  ś. p. M i ­
n is t ra  Ł u s z c z e w s k i e g o , wszelkie  napaśc i  n a  
f u n d u s z  tak dz i e ln ie  odb i i a i ą ceg o .  Ciągle z a ­
s i ę g a n o  r a d y ,  świat ła i dośw ia dcz en i a  i e d n e -  
go  z tu t eyszych  sz a n o w n y c h  d u c h o w n y c h  e-  
w a n g ie l i c k ic h , t e raź n ie ysz ego  wsp ó ł  P re ze sa  
i e n e r a l n e g o  ko nsy s t o rz a ,  którego n iez r aż one -  
r au  nay większerni  t ru d n oś c i am i  u s i ło w a n i u  o- 
b o ie  w y z n a n i e  ewang ie l i ck ie  , w ca łym kraiu,  
tyle  w in n o .

Z  sy n o p ty c zn e y  (ey wystawy rozm ai tyc h  l o ­
s u  kolei  ew a ng ie i i k d w  w kraiu n a s z y m ,  ia- 
w n i e  się p o k a z u i e : i ż ,  d l a sp o ko yn o śc i  róźuo -  
w ie r có w  i r zą d u  s a m e g o ,  n ie  iest dosyć  na  
sa m ey  o b o ię tn e y  to le ra nc y i ;  iż r z ą d ,  s z a n u ­
ją c  iak n ay s kr up u la tn ie y  każdego p r z e k o n a ­
n i a  r e l ig iy n e  i s u m i e n i e ,  zos tawiaiąc  m u  z u ­
p e ł n i e  j u s  in sacra,  zawsze p o w in ie n  u t r z y ­
m y w a ć ,  b e z s t r o n n ie  dla s i e b ie ,  j u s  maiestąti-  
c w n  circa sacra,  — i iż ż a d n e  w y z n a n i e ,  tak 
iak ża d n e  to w ar z ys tw o ,  n ie  p o w i n n o  fo rmo -  
tvać s ta tu m  in s ta tu ;  iż nade wszys t ko  w a r o ­
wać  s ię  po t r zeb a  od p o s t r o n n e g o  obcego  w p ły ­
w u ,  k tó r y ,  nawe t  bez u b o c z n y c h  widoków,  
już  p rzez sa m ą  n i e w i a d o m o ś ć , lub n ieszacu-  
n ek  i s t n ą c y c h s t o s u n k ó w ,  do b r ey  sp rawie  n i e ­
p o w e t o w a n ą  szko dę  p r zyn ie ść  m o ż e ;  i ż ,  na-  
k o n i e c ,  p r z e s a d z o n a ź a r l i w o ś ć ,  w k a z d e m  wy ­
z n a n i u ,  p ro wa dz i  do  in to le ra n c y i  i f ana ty ­
z m u ,  p rze c iw ne go  w b re w  p r a w d z i w y m  u c z u ­
c i o m  re l i g i i ,  na  d u c h u  miłości  b l i źn iego  za-  
s a dz o n e y .  Sam  rozsądek  wskazać z d o l e n  l i - '  
n i ą  d em ar k ac y in ą  m ię d z y  indyfFeren tyzmem 
a fan a ty zm e m .

U s t a w a  r z ą d o w a ,  k tórą  w spa n i a ło m yś l ny  
■wskrzesiciel Króles twa P o l s k i e g o ,  ś. p. b ł o ­
gos ła wion y  A l e x a n d e r I .  Cesa r z  wszech Ros -  
syi  i Król  Pol sk i ,  kray nas z  o b d a r z y ł ,  z a p e ­
w n iw s z y ,  W i e dy n as ty m  a r tyk u le :  „ i ż  rel igia 
r zym sko  ka tol icka,  w yz n a w a n a  p rze z  większą 
część m ie sz kań ców  Kró les twa  P o l s k ie g o ,  b ę ­
dz ie  p r z e d m i o t e m  szczegó in i ey sz ey  op ie k i  
r z ą d u ; 46 w aru ie  na t ych mi as t  ni tern s a m e m  
m i e y s c u :  „ n i e  uwłaczaiąc p r ze z  to wolnośc i  
i n n y c h  w y z n a ń ,  k t ó r e ,  wszystkie  b ez  w y łą ­

c z e n i a ,  ob rzą dk i  swe ca łkowic ie  i pub l i czn ie ,  
po d  p ro te ke yą  r zą du  o db yw ać  m o g ą .“  A  za* 
t ę t n ,  iest  tu więcey iak to l e r a n c y a ,  iest  tu 
dla  w szys tk ich ,  więc i dla e w a n g e l i k ó w ,  w y ­
r a ź n e  „Jus advocatiae,  w z n a c z e n i u  p r a w u  ka­
n o n i c z n e m u  właściwern ;“  n ie rnasz  tu w zm ia n­
ki o rel igi i  p a n u i ą c e y ,  o rel igi i  s t a n u ;  i edy-  
n i e  dla t e g o ,  że większa część mieszk ańc ów  T 
iest  w y zn a n i a  r z y m sk o - ka to l i c k ie g o , ,  t emuż  
s ł u s zn ie  p r z y z n a n o  , iż będz ie  p r z e d m io te m  
s z cz eg ó in ie y sz ey  opieki  r z ą d u ;  a ,  w tymże  
s a m y m  a r ty k u l e ,  ie szcze d o d a n o :  „ R ó ż n o ś ć  
w y z n a ń  chreściańskich n ie  b ęd z ie  s t anowić  
źa d h e y  w u ż y w a n iu  praw cywi ln ych  i polity- 
c z n y c h . 66 Ja koż  widz imy chrześc ian  wszelkich 
w y z n a ń ,  mies zcz ący ch  s i ę ,  bez  t rudności ,  
w i zbach s e y i n o w y c b ,  i na u r zę da ch  wsze l­
k iego  rod za i u ,  .’N a s t ę p n y  a r t y k u ł , oglaszaią-  
ey :  „ D u c h o w i e ń s t w o  wsze lk ich w yz na ń  iesE 
pod  p r o tekeyą  i - d o z o r e m  praw  i r z ą d u , “  wa­
r u ie  ju s  mai&ta icurn circa sacra, j u s  inspection 
n is , a ,  m ia n o w ic i e  co do e w a n g e l i k ó w ,  n ie -  
iako surm num  episcopalian majesta ticum ,  zosta- 
wuiąc  atoli  zawsze sa m ym  w y z n a w c o :n j u s  iii 
sacra. Z e  s t rony zaś d o b r o c z y n n o ś c i , tę nay- 
wyższa op ieka r zą do wa  w a r tykule  iy .  z a p e ­
w n i a :  „ D u c h o w i e ń s t w o  w yz n a n ia  ew a ng ie -  -a
ł i cko-augsburgsk iego , i w yzn an ia  ewa ng i e l i -  
c k o - r e f o rm o w a n e g o  , używa ć  będz ie  wsparcia 
r o c z n e g o ,  k tóre im n a d a m y . 46 W y k o n a n i e  
tych  p raw po w ie r za  ar tykuł  7 6. us tawy r z ą d o ­
w ey  Komrni sy i  r ządo wey  w yz n a ń  re l i g iy nyc h  
i o św iece n ia  p u b l i c z n e g o ,  pod  p r e z y d e n c y ą  
i k i e ru nk ie m  M i n i s t r a ,  tym k oń ce m  m i a n o ­
w a n e g o ;  d o d a i e  zaś w 79, a r t yk u le :  „Statut  
o r g an ic zn y  oz na cz y  skład i a t t rybucye K o m ­
missy i  ośw ie ce n ia  pu b l i c zn e g o . "  W  sześć  
lat  d o p ie ro  po o g ł o s z o n e y ,  iak w i a d o m o ,  .w 
r o k u  i 8 J 5- us tawie  r z ą d o w e y ,  w y d a n ą  zos ta­
ła i s tniąea do tą d  o rgan izacya  Komm iss y i  rzą* 
d o w e y  w yz na ń  i d świecen ia  p u b l i c z n e g o ,  to 
iest  w roku  lg su .  P r z e z  cały t en  przeciąg 
cz as u ,  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  ś. p. Stanisław® 
P o t o c k i e g o ,  (którego w s p o m n i e n i e ,  Jzawsze, 
w d z ię c z n e ,  se rca  s łodkim źalern n ap e ł n ia ) ,  j> 
d w ó c h  cz łonk ów  K om mi ss y i  r zą do we y  akato­
l i c k ic h ,  t e raźnieys i  P r e z e s o w i e  i e n e r a ln e g o  
konsys to rza  ew a n g ie l i ck i ego ,  p rac o wa l i ,  sto­
s o w n i e  do  tymczasowe) '  o rd yn ac y i  Kommis -  
s y i , r tad wezelkiemi  sp raw am i  ewang ie l i ck ie1



m i ,  i t e ,  n a  i e y  p o s i e d z e n i a c h , s a m i  r e f e r o ­
w a l i :  z  k o n s y s l o r z ó w  z a ś  d e p a r t a m e n t o w y c h  
( i e s z . c z e ,  i a k  w y ź e y  w s p o m n i a n o ,  z a X i e s t w a  
W a r s z a w s k i e g o  z a p r o w a d z o n y c h ) ,  e w a n g i e -  
l i c k o - r e f o r m o w a n y  d o t r w a ł  a ż  d o  d z i s i e y s z e -  
g o  u t w o r z e n i a  i e n e r a ł n e g o  ,• a u g s b u r g s k i  z a ś , '  
w  k o m p l e c i e  s w o i m  z g a s ł y ,  w  r o k u  18x7*  
p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  ś.  p .  X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  
p r z e i s t o c z o n y m  z o s t a ł  n a  t y m c z a s o w y  e w a n -  
g i e l i c k o - a u g s b u r g s k i , n a  c a ł e  K r ó l e s t w o  P o l ­
s k i e ,  m a i ą c y  ( s ł o w a  s ą  t e g o ż  p o s t a n o w i e n i a ) ,  
m a i ą c y ,  n i m  n 3S t ą n i  s t a ł e  p o s i e d z e n i e  h i e r a r ­
c h i i  t e g o ż  w y z n a n i a  , p o d ł u g  p r z e p i s a n y c h  m u  
o d  K o m m i s s y i  r z ą d o w e y  w y z n a ń  i  o ś w i e c e ­
n i a  p u b l i c z n e g o  i n s t r u k c y i ,  t r u d n i ć  s i ę  w y ł ą ­
c z n i e  s p r a w a m i  l i t u r g i c z n e m i  i s u m i e n i a ,  z  
p r z y d a n i e m  s o b i e  r z ą d o w e g o  k o r n m i s s a r z a .  
B ę d ą c  i a ,  i a k o  k o m m i s s a r z  r z ą d o w y ,  b l i s k i m  
ś w i a d k i e m  n i e u s t a n n e y ,  g o r l i w c y  i s k u t e c z n e y  
p r a c y  t e g o  k o n s y s t o r z a ,  k o r z y s t a m  z e  z d a r z o -  
n e y  t u  m i  s p o s o b n o ś c i ,  b y ł n  o d d a ł  s p r a w i e ­
d l i w o ś ć  i e g o  z a s ł u g o m ,  a  m i a n o w i c i e  n i e -  
z m o r d o w a n e y  p r a c y  s z a n o w n e g o  d u c h o w n e ­
g o ,  z a s t ę p u j ą c e g o  m o z o l n e  n i e r a z  p r z e w o ­
d n i c t w o .  N i e t y l k o  u t r z y m y w a n i e ,  i c o r a z  
l e p s z e  u p o r z ą d k o w a n i e  p a r a f i i , k t ó r e  i u ż  i s t ­
n i a ł y ,  l e c z  n a d e  w s z y s t k o  z a p r o w a d z e n i e  n o ­
w y c h ,  i z a o p a t r z e n i e  i c h  w  z d a t n y c h  d u c h o ­
w n y c h ,  p r z y t e m  p i e c z a  n a d  a l u m n a m i  i s t y ­
p e n d y s t a m i ,  i ż b y ,  w  iafc n a y k r ó t s z y m  i l e  m o ­
ż n o ś c i  c z a s i e ,  p o t r z e b a  s p r o w a d z a n i a  z a g r a ­
n i c z n y c h  d u c h o w n y c h  u s t a l a :  t o  b y ł o  g ł ó -
w n e m  u s i ł o w a n i e m  i e g o ;  a  p o d  d o b r o c z y n n ą  
o p i e k ą  K o m m i s s y i  r z ą d o w e y  w y z n a ń  i o ś w i e ­
c e n i a  p u b l i c z n e g o ,  i p r z y  d z i e l n e y  p o m o c y  
k o m m i s s y y  w o i e w ó d z k i c h  , m i a n o w i c i e  k a l i -  
s k i e y ,  a  n a d e w s z y s t k o  i n a z o w i e c k i e y  i  i e y  
g o r l i w e g o  P r e z e s a ,  u s i ł o w a n i a  t e  B ó g  n a y ł a -  
s k a w s z y  n a d e r  p o m y ś l n y m  p o b ł o g o s ł a w i ć  r a ­
c z y ł  s k u t k i e m .  L i c z b a  p a r a f i i  e w a n g i e l i c k o -  
a u g s b u r g s k i c h ,  z  ? a c b ,  p o d n i e s i o n ą  z o s t a ł a  
d o  3 8 ;  z e  s t y p e n d y s t ó w ,  c z t e r e c h  i u ż  i a k o  
p a s t o r ó w  n a  c z t e r e c h  p a r a f i a c h  o s a d z o n o ,  
W  t y c h  p a r a f i a c h  e w a n g i e l i c k o - a u g s b u r g s k i c h  
l i c z y m y  z  p e w n o ś c i ą  p r z e s z ł o  S0,000 d u s z ,  a  
z  n i e p e w n y m i  l i c z b a  s a m y c h  a u g s b u r g s k i c h  
a c o , O c o  p r z e c h o d z i .  W z a i e m n y m  i e s t  w p ł y w  
p o m y ś l n o ś c i  s y s t e m a t u  k o l o n i z a c y i n e g o  i p o ­
s t ę p u  p o m y ś l n e g o  u r z ą d z e n i a  p a r a f i i  d l a . w y -  
euań osadników nowo przybywających; za­

t e m  k a ż d y  k r o k  r z ą d u ,  z a s p o k a i a i ą c y  w e  w z g l ę ­
d z i e  r e l i g i y n y r n  i c h  t r o s k l i w o ś ć ,  i e s t ś r o d k i e m  
u ł a t w i a i ą c y t a  i  z a p e w n i a i ą c y m  w s z e l k i e  i n n e  
a d m i n i s l r a c y i n e  w i d o k i .

( Dokończenie nastąpi.)

R  o s s y a .
O  w i a d o m e m  i u ż  w z i ę c i u  t w i e r d z y  K a r 3 

D z i e n n i k  O d e s k i  z  d n i a  23 .  L i p c a  z a w i e r a  
n a s t ę p u i ą c y  r a p o r t  G e n e r a ł a  H r a b i e g o  P a s z ­
k i e w i c z a :

„ C h o r ą g w i e  r o s s y i s k i e  p o w i e w a j ą  n a  n u ­
r a c h  t w i e r d z y  K a r s ,  w z i ę t e y  s z t u r m e m  w  d .  
2 3 .  C z e r w c a  o  g o d z i n i e  8- r a n o .  W  p o ł u -  
d n i o w o - z a c h o d n i e y  s t r o n i e  t w i e r d z y  n i e p r z y -  
i a c i e l  m i a ł  o b w a r o w a n y  o b ó z  n a  w z g ó r z u  p a -  
n u i ą c e m  m i a s t u ,  k t ó r y  t r z e b a  b y ł o  k o n i e c z n i e  
z a i ą ć  d l a  k o ń c z e n i a  r o b o t  o b l e ź n i c z y c h .  W a ­
l e c z n e  n a s z e  w o y s k a  w y p a r ł y  z t a m t ą d  b a g n e ­
t e m  l i c z n i e y s z e g o  i  b r o n i ą c e g o  s i ę  z  r o z p a ­
c z ą  n i e p r z y j a c i e l a ;  t u ż  z a  c o f a i ą c y m  s i ę  w e ­
s z ł y  n a  p r z e d m i e ś c i a  i  d o  t w i e r d z y ,  z d o b y -  
i v s z y  w p r z ó d  p o t r ó y n e  m u r y  s z t u r m e m .  C z ę ś ć  
z a ł o g i  s c h r o n i ł a  s i ę  d o  b a r d z o  o b r o n n e y  c y -  
t a d e l l i ,  l e c z  p r z e r a ż o n a  z w y c i ę z t w e m  n a s z e m  
p o d d a ł a  s i ę  w  5 0 0 0  l u d z i ,  o p r ó c z  2 2 5 0  ( p o ­
d ł u g  i n n y c h  1 2 5 0 )  l u d z i ,  z a b r a n y c h  w  n i e w o l ę  
p o d c z a s  s z t u r m u .  M i ę d z y  i ę ń c a m i  z n a y d u i ą  
s i ę :  M e h m e d  J a n i n  B a s z a ,  B a s z a  d w u t u l n y ,  
d o w ó d z c a  i a z d y  W e l i  A g a  i  w i e l u  i n n y c h  o f i ­
c e r ó w .  —  S z t u r m  t r w a ł  t r z y  g o d z i n y ;  o b w a ­
r o w a n y  o b ó z  i p r z e d m i e ś c i a  t r u p a m i  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  u s ł a n e ,  S t r a t a  i c h  o g ó ł e m  w  z a b i t y c h  
i  r a n n y c h  w y n o s i  2 0 0 0  l u d z i ,  T r z y  t y s i ą c e  
l u d z i  i a z d y  n a l e ż ą c y c h  d o  z a ł o g i  p r z e b i ł o  s i ę  
p r z e z  n a s z e  o d d z i a ł y  i a z d y  i  s c h r o n i ł o  w  g ó ­
r y .  C a ł e y  z a ł o g i  b y ł o  1 1 0 0 0  l u d z i .  Z  n a s z e y  
s t r o n y  m i e l i ś m y  p o l e g ł y c h :  O f i c e r a  1 . ,  s z e ­
r e g o w y c h  3 5 ;  r a n i o n y c h :  O f i c e r a  s z t a b o w e ­
g o  1 , ,  O f i c e r ó w  1 3 ;  s z e r e g o w y c h  2 1 6 ,  w  t w i e r ­
d z y  i n a  b a t c r y a c h  z a b r a n o  1 5 1  d z i a ł  i m o ź ­
d z i e r z y ,  3 0  c h o r ą g w i ,  z n a c z n ą  i l o ś ć  a m u n i *  
c y i ,  m n ó s t w o  r o z m a i t e y  b r o n i  i  w i e l k i  s k ł a d  
m ą k i .  —  T w i e r d z a  K a r s  i e s t  p r z e z  s w e  p o ł o ­
ż e n i e  i e d n ą  z  n a y  w a ź n i e y s z y c h  t w i e r d z  
w T u r c y i  a z y a t y c k i e y .  P o t r ó y n e  g r u b e  m u ­
r y  z  w i e ż a m i  n a k s z t a ł t  b a s t y o n ó w ,  o t a c z a j ą  
m i a s t o  i  c z ę ś ć  p r z e d m i e ś ć ,  i s ą  p o d  o b r o n ą  
c y t a d e l i ,  p o ł o ż o n e y  n a  w y s o k i e y  6 k a l e  o b w a -  
low aney góry, Kaeadag nazwaney; 151 dział
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b r o n i  ie na  wszystkie s t r c n y .  P o w i e r z c h n i a  
z i em i  n ie z m i e r n i e  k am ien i s t a ,  p r zeszkad za ła  
r o b o to m  o b l e ź n i c z y m ,  r ó w n i e  iak l iczna  z a ­
łog a . ”

T  u r c y a.
(Z  Gazety Pow szechnćy.)

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia  10. L ip c a .
P or ta  o d e b r a ła  p r z e z  Po s ła  N i d e r l a n d z k i e ­

g o  d.  27. Cz er w ca  o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  H r a ­
b ie g o  G u i l l e m i n o t ,  d a t o w a n ą  z K o d u  d.  14. 
C z e r w c a ,  na  u c z y n i o n e  do n ie g o  wez wan ie ,  
ażeby  d o  K on s t a ns ta n t yn o po la  powróc i ł ;  b a r ­
d z o  i ą  to z a t r w o ż y ło ,  choc iaż  wszyscy na to 
by l i  p r zyg o to w an i .  J e s z c z e  tego sa m e g o  w i e ­
c z o r a  o d b y ła  s ię  wielka r ada u W .  W e z y r a ,  
n a  którey z n a y do w ał  s ię  T s z i a o u c h  Baschi ,  
k tóry  był  p e ł n o m o c n i k i e m  w Bia łog ro dz i e .  
N i e w i a d o m o  d o k ł a d n i e ,  co na  tern p o s i e d z e ­
n i u  u c h w a l o n o ,  do m y ś l a i ą  s i ę  i ednak ,  iż roa- 
ią- być u c z y n io n e  d w o r o m  L o n d y ń s k i e m u  i 
P a r y z k i e m u  n o w e  p r o p o z y c y e ,  lu b o ć  wciąż 
p o c i es z a i ą  s ię  i e szcze  n a d z i e i ą ,  iż P a n  Strat- 
f o rd - C a n n in g  w skutek w y d a n e g o  d o ń  w e z w a ­
n ia  wkrótce p ow róc i  d o  K o n s t a n ty n op o la .  
R z e c z  g o d n a  u w a g i ,  iak wielkie  zauf an ie  
M in i s t r o w i e  o t tom ańscy  pok łada ią  w n o w e m  
M i n i s t e r y u m  an g i e l s k i em  i z iaką u fnośc ią  
m n i e m a i ą  s ię  c i eszyć i ego p o m o c ą ,  ch oc ia ż  
ż a d n e g o  p u b l i c z n e g o  aktu n i e m o g ą  na  s w e  
u sp r aw ie d l iw ie n i e  p rzy toczyć .  Co s ię  t y ­
czy  w yp ad k ów  w o i e n n y c h ,  p rzy ią ł  r ząd  zasa­
d ę ,  og łaszać  tylko t e ,  k tóre  są dla n ie g o  p o ­
m y ś l n e ;  i tak p r ze d  ki lku d n i a m i  r o z d a w a n o  
r a p o r t  w o i e n n y ,  w k t ó r ym  by ło  w y r a ż o n o ;  
i ż  o b l e ź e n i e  A n a p y  zos ta ło  zd ię te  w skutek 
z r o b i o n e y  p r zez  za łogę  wycieczki ,  która R o b - 
s y a n  o s tr at ę gooo l udz i  p rzypr awi ła .  W s z a k ­
ż e  t e raz d z i e l n i e  s ię  sposob ią  do  o b r o n y  kra- 
i u ,  m ia n o w ic i e  s to l i cy ,  a f i rm an ,  n ak a z u -  
iący  o d d a l e n i e  wszys tkich  os ia d ły ch  i e szcze  
w  stol icy G r e k ó w ,  zwłaszcza  r zem ieś ln i kó w 
i r o b o t n i k ó w ,  da ie  p o z n a ć ,  iż P o r t a  zamyś la  
s i ę  b r o n ić  do  u p a d ł e g o  i  i e  w p r z y pa d k ub y  
s to l ica  z a g r o ż o n ą  była o d  a rmi i  n i e p rz y ia -  
c i e l sk iey ,  z d a ć  s ię  chc e  na w ie r noś ć  iey m i e ­
szkańców.  —  W  stol icy wciąż spo k o yn o ,  l ecz  
n i e w i d a ć  t akiego za pa ł u  iak w d a w n i e y s z y c h  
w o y n a c h ;  p o d o b n o  na w e t  wielu  z m ło d z ie ż y  
uchyla s ię  od  s łużby  woyskowey ,  i za pewnia -

i ą ,  iź o d  a r m i i ,  a  szc z eg ó l n i e y  z o b o z u  p o d  
S z u m ią ,  wielu  ucieka.  —  W y s ł a n i  do G re cy i  
B i skup i  dla og ło sz en ia  am nes ty i  powróc i l i  do 
S m y r n y ,  wiozą  on i  list H r a b i e g o  Capodi6tr i -  
as do  G ł ó w n e g o  Pat ryarcl iy w K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  p e ł en  wyra zów  n a j w i ę k s z e g o  u s z a n o ­
w a n i a ,  a l e p rzyte in  zawie ra iący  o św ia d c z e ­
n i e ,  iż w e z w a ni u  Pa t ry a rc hy  pod  ż a d n y m  
w ar u n k ie m  stać s ię^zadosyć n ie m o źe .

L i s t  od  D u n a j u  dn ia  27. L ip c a  (w K or res -  
p o n d e n c i e  N o r y m b e r g s k i m )  d o n o s i  mi ęd zy  
i n n e m i ;  „ W s z y s t k i e  wsie aż do  B a lk a n u  al­
bo  są o b s a d z o n e  w o y s k ie m ,  lub  z greckich  
mieszk ańc ów  doszczę tn ie  o g o ło c o n e ;  w wscho ­
dnie}'  Bulgaryi  w ybu ch ł a  w o y n a  d o m o w a  m ię ­
dzy  T u r k a m i  i G r e k a m i ,  w k to rey  katol icy 
n i e m a i ą  ud z ia łu .  W  Sofii u tworzy l i  byl i  T u r ­
cy  o d d z i a ł  oc h o tn ik ó w  z goo m ł o d y c h  i po  
większey  części  m a ię t n y c h  g r e c z y n ó w .  (?) 
L e c z  ci potraf i l i  uwieśdź  p r z y d a n e  so b ie  
woysko  tu reck ie  i przęś l i  wszyscy do Ro ss y-  
an .  —  Z a r a z a  m o r o w a  n a  W o ł o s z c z y z n i e  
n i e m a  się  tak ba rdz o  s ro żyć ,  iak to ro zg ła -  
szaią Bo j a ro wi e  i ich zn a io m i  a g e n c i ,  z a p e ­
w n e  aby z tamtąd  oddal i ć  woyska rossyiskie.  
T y m c z a s e m  rząd  aus tryacki  zos t r zy ł  ś rodk i  
o s t rożno śc i  i  kazał  z n a cz n ie  w z m o c n ić  kor-  ; 
d o n  g r an ic zny .  —  W  K o n s ta n ty n o p o lu  n i c  
i e szcze  n ie c h c ą  w ied z i eć  o p o k o i u  i m a r z ą  
tylko zwycięs twa.”

Z  B u k a r e s t u ,  d n i a  15. L i p c a .
P o d ł u g  l is tów p ry w a tn y c h  z Gal l acza ,  p r z e ­

d n ia  s t r aż a rmi i  rossyiskiey s toczyła w d n i u  
8- m.  b. n i e da le ko  Ba raz ds zyk  z i azdą  tu re c ­
ką zacię t ą po ty czk ę ,  która na  początku z d a ­
jąc s ię  w ą t p l i w ą ,  zakoń cz y ła  się i e d na k  ko­
r zy s t n ie  d la  Ros sya n .  P o d ł u g  tychże  l is tów 
T u r c y  w kilka d n i  p ó ź n i e y  zostal i  p r z y m u ­
szen i  do  p o r z u c e n ia  ko rzys tne y  p os a d y  pod  
K u c z a k ,  i co fnięcia  p o d  oszańc owa nia  B e g -  
h i r l i ,  b ę d ą c e  k luczem pr ze sm y k ó w  Sz uml i .
W  o b o z i e  p o d  S zu m ią  ma  b y ć  wielki  n i e d o ­
s t a tek  ż y w n o ś c i ,  a woysko  b a r d z o  z d e m o r a l i ­
z o w a n e ,  tak iż żo łn ie rz e  g r o m a d a m i  po  10—  1
20  ludz i  zbiega ią .  H u s s e i n  Basza  s tarać s ię  
m a  o u t r z y m a n ie  karnośc i  za p o m o c ą  n a y o -  
s t r ze ysz ych  ś r o d k ó w ,  lecz n a p r ó ź n o .  S t race­
n i e  d w ó c h  B a s z ó w ,  którzy pod da l i  I sak cz ę  
i  T u l c z ę ,  p o d a ł o  go  w z u p e ł n ą  n ie n aw iś ć
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armii tureckiey i sprawia,  iż wszyscy tureccy 
dowódzcy,  którzy dosyć są nieszczęśl iwymi 
niemogąc obronić swoicli stanowisk pomimo 
wszelkiego wysilenia,  wolą pozostać w n i e ­
woli rossyiskiey,  aniżeli powracać do swo­
ich. Basza Adryatiopolski  ruszy! ku wybrze­
żu morskiemu bronić  W a r n y ,  ponieważ nie- 

’ chciał zostawać pod rozkazami Husse in Ba­
szy,  i kilku tureckich dowódzcow mieli  to 
samo życzenie Porcie oświadczyć- H usse in  
Basza zachorował  ze złości na tych Baszów i 
chciał podobno z ło ź j ć  naczelne dowó dzt wo ;  
lecz pozostał  na wyraźny rozkaz Sułtana.  
Prosi ł  on o t łómaeza,  znaiącego dokładnie  
ięzyk rossyiski,  lecz mu odpo wiedz iano ,  iż 
do pobicia nieprzyjaciela n iepotrzeba ża­
dnych tłómaczeń.  I  tak z strony zw ierzchni ­
ków i podrzędnych  doznaie przeszkody we 
wszystkich swoich przedsięwzięciach, ,  Mnie- 
waią  tu,  iż tak warowne stanowisko Szumli  
wkrótce turcy porzucą ,  i arinia rossyiska bez 
wielkiego oporu posuwać się będzie naprzód  
ku Adryanopolowi.

A  u s t  r  y a.
* Z  W i e d n i a ,  dnia 28. L ip ca ,

JO .  Xiążę Reichstadt  zdał  onegday  w Ba­
den  przez N.  N. Cesarstwem i dostoyną ma ­
tką swoią,  ostatni popis ze wszystkich gałęzi  
nauk z powszechnem uko nten towaniem Ce- 
sarskiey rodz iny  i ,  iak słychać,  ot rzymał  
z ust dostoynego dziada z a pe w nieni e ,  iż za 
rok będzie mógł  weyść w zawód woyskowy, 
c*em się Xiąźę  bardzo ucieszył ,

W ł o c h y .
Z  F l o r e n c y i ,  dnia 26. L ipca .

W  tym tygodniu przebiegło kilku gońców 
rossyiskich przez  nasze miasto. Twierdzą ,  
iż i eden  z nich przywióz ł rozkaz P a n u  R i -  
Beaupier re ,  ażeby poiecha ł  do Korfu ,  i źe 
ten Minis te r czeka tylko na przybycie  Pa na  
Strat ford-Canning w A n k o n i e ,  aby z n im r a ­
zem  puścić się w tę drogę.  I n n y  rozkaz p o ­
lecać ma Admira łowi  H rabi em u  H e y d e n ,  
ażeby się w swych działaniach na m orzu  ści­
śle zastosował do traktatu z dn ia  6, Lipca,

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  3. Sierpnia.

Pose ł  nasz w L i z b o n i e ,  P a n  Borrel ,  p rzy­
był  tu onegday  przez  Paryż.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Sierpnia.

Dnia  30. z. m. po odbytey  radzie M in i ­
strów przedstawiony był Królowi G ene ra ł  
H rab ia  M a is on ,  który miał po tem pos łucha ­
nie  u Delfina.

Na  pos iedzeniu  Izby  Deputowanych  dnia 
30. z. m. ,  roztrząsano proi tkt  prawa tyczący 
się żądanego  dla 6zkół podrzędnych  kredytu 
1,200,cpo Franków. Pom ięd zy  mówcami,  któ­
rzy się oświadczali  przeciw projektowi * był  
także Pa n  Duplessis  de Grenedan .  Po wi e­
dział  on w swey mowie  (którą zresztą tylko 
Codziennik w całey osnowie umieśc i ł ,  i n n e  
bowiem gazety twierdzą,  źe mało co lub wca- 
le nic z niey nie rozumia ły)  między innern i :  
„ P rz y n ie s ie  ono (to iest iedno z owych roz­
porządzeń  z dnia 16. Czerwca)  naywiększy u.  
szczerbek państwu,  przez obalenie z n i e p o -  
iętą lekkomyślnością za iednym zama chem 
ośm kwitnących instytutów naukowych,  w  
których sposób uczenia ,  pod jakimkolwiek u- 
waźany względem , był  n ienaganny.  T o ,  co 
nazywano w a n d a l i z m e m *  r e w o l u c y j ­
n y m ,  n iedopuści ło się nigdy pod obnego kro* 
k u ;  gdyż  to były zawsze tylko posągi ,  obra­
zy i inne  twory kunsz tu , które burzono.  T u  
zaś zn iszczono wyborne  instytuta,  ź ród ła 
cnót ,  ta lentów,  e rudycyi ,  zakłady pokoiu i 
publ iczney pomyślności  i t. d .“  Minis te r  
spraw wewnęt rznych oświadczaiąc,  iż niemo- 
źe pokryć mi lczeniem pod obnych  wysłowień,  
a mianowicie wyrazów:  „ iakoby wandalizm 
rewolucyiny n ie posunął  się nigdy tak daleko,  
iak po m ien ion e  rozporządzen ia” , mówi ł  da* 
l e y :  „N ay  wain ieyszym obowiązkiem M in i ­
strów iest ,  czuwać nad zachowaniem publ i ­
cznego pokoiu ;  nienroźe przeto być  dla ranie 
obo ię tnem  to wszystko, co umysły w niespo- 
koyność wprawić może.  W i e m  o wszystkiem, 
co przeds ięwzięto,  co pow iedz iano ,  czytam 
wszystko,  co napisano ,  s łyszę tvszystko, co  
na tey mównicy  oświadczono; wszystko zn ie ­
wala mię do przemówienia .  Od naymniey  
dwóch  lat odzywano się kilkakrotnie z usilne-
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ini  zaża len iami  p rzec iw i s t n ie n i u  ro zm ai ty ch
ins tytutów p u b l i c zn e go  w yc h o w an i a  w e F r a n -  
cyi .  P o k a z y w a n o ,  iż te ins tytuta po w ie r z o ­
ne- były o s o b o m ,  na l e ż ą c y m  do  n i e u p o w a -  
i p i o n e y  p r aw am i  kongregacy i .  Z r a z u  zb i ia-  
i io  te po g ło sk i ,  po w ątp ie w ano  o n i c h ,  p ó ­
źn i ey  i e dn ak  u z n a n o  ich n ie p ło n n o ś ć .  I z b a  
P a r ó w  poświęc i ł a  t e m u p r z e d m io to w i  szcze -  
g ó l n i e ys z ą  swą uwagę .  N i e m o ż n a  było d łu -  
źe y  mi l cze ć ,  r ząd mus ia ł  się c z y n n ie  tą r z e ­
czą  zaiąć!  Król  po wiedzia ł  b y ł ,  P a n o w i e  moi ,  
i ż  p r aw da  iest po t r zeb ą  M o n a r c h ó w  i L u d ó w  ; 
K r ó l  musia ł  d o ch od z ić  p r awdy .  D o w i e d z i a ł  
s ię  on  na tey d r o d z e  , iż xięża , pod leg l i  wspól-  
« e y  re g u le ,  sk ładaią n i e u p o w a ż n i o n ą  p r a c a ­
m i  ko ng reg ac y ą  i t r udn ią  s ię  w r ó ż n y c h  ins ty ­
tu ta ch  u c z e n i e m  m ł o d z i e ż y ;  do w ie d z ia ł  się,  
iż  zn ac zn a  część p o m i e n i o n y c h  ins tytutów za­
ł o ż o n ą  została w sp os ob ie  p r z e c i w n y m  us ta­
w o m  u n iw e r sy te tu ;  do w ied z i a ł  s i ę ,  iż w ie lu  
ze  z r i aydu iących  się w tych  ins tytutach u cz n i  
n i e  byli  p r z e z n a c z e n i  do  s t anu  d u c h o w n e g o .  
P r z e k o n a !  s ię  tedy rząd Kró la  J m e i ,  i ż . p r a ­
wa  w wielo rak im wzg lędz ie  były na ru sz o n e ,  
że  z i e dne y  s t rony  us tawy u n iw ers y te tu  rtie- 
zos ta ły  d o p e ł n i o n e ,  a z d ru g ie y  s t rony  zak a­
z a n e  towarzystwa istnęły.  Oś w iad cz y ł  naów-  
czas  K r ó l ,  iż ten s tan r zeczy  d łu źe y  t rwać n ie  
an oż e ,  i że  z n o w u  wszystko do  p r aw ne g o  p o ­
rz ą d k u  pow róc ić  mus i .  T a k i  by ł  początek o-  
ł iu dw óc h  roz p or zą dz e i i  z dn ia  16. C ze rw ca  i 
t.  d.  L e w a  s t rona  p rzyię la  tę m o w ę  z na y-  
większy tn  oklaskiem.  P ro ie k t  prawa p rzy ię ty  
asóstał większośc ią  2Ó4 g łosów przeciw 5.3. —  
T e r a z  na ra dz a  s ię  I z b a  n a d  b u d ż e te m  d o c h o ­
d ó w  na  rok 182-9-

G d y  wczoray  przysz ła  ko le y  na  a r tyku ł  o 
n a g r o d a c h  un iwersyte tu ,  korzysta iąc z tey spo- 
isobności  P a n  S a i n t e - M a r i e  od po w ie dz ia ł  n a  
p o w y ż s z ą  m o w ę  Mi n i s t r a  sp raw w ew n ę t rz n y ch .  
„ R z ą d  —  m ó w i ł  o n  —  p r ze ko n a ł  s ię  był,  iak 
M i n i s t e r  ośw ia d cz y ł ,  o n a d w e r ę ż e n i u  us taw 
p r z e z  i s t n ien ie  za kaz any ch  tow arzys tw;  l ecz  
g d z i e i t o  są ustawy za b ran ia jąc e  towarzys tw,  
g d z i e ż  są ust awy  un iw er sy te tu ?  P r a w o  n i e u -  
z n a i e  zg ro ma dze i i  r e l i g iy n y c h ;  l ecz  n i e u -  
z n a w a ć  i z a k a z y w a ć  n i e  iestże i e d n o  i to 
s a m o ?  ( s z e m r a n ie  po l ewey  s t ronie .)  L i c z n e  
s ą  we  F r a n c y  i s towarzyszen ia .  C z e m u ż  w ła ­
śn ie  s t ow arz ysz en ia  katol ickie  m a i ą  być  z a ­

b r o n i o n e ?  Z am ias t  us taw un iw er sy te tu  zn a la ­
z ł e m  tylko r o z p o r z ą d z e n i a  r e g u l a m i n o w e .  
M a m y  więc  w y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  pod  S t y ­
r e m  u n iw er sy te tu  i w y c h o w a n i e  d u c h o w n e ;  
i i e d n o  i d rug ie  u r z ą d z o n e  iest na  moc y  po* 
s t a n o w ie ń  k ró lewsk ich.  Któ żb y  m ó g ł  K r ó l o ­
w i ,  k tó rego  cnoty  tak są  z n a n e ,  p r zy p i sa ćp o -  
s t a n o w i e n i a ,  wpra wia i ące  l i czne  r o dz in y  w 
n i e s p o k o y n o ś ć  i n ap e łn ia j ą ce  zg ry z em  przy* 
i aciół  m o n a r c h i i ?  ( M o c n e  sz e m r a n i e  na Je- 
wey  s t r o n ie . )  D a le c y  od  po p ad n i ęc ia  w tako­
wy b łą d ,  p o w i e d z m y  z na sz ym i  p r z o d k a m i :  
„ O  y g d y b y  t o  K r o i  w i e d z i a ł !  ( S z e ­
lest . )  L e c z  zaża len ia  nasze  obi i ą  s i ę  o iego 
u sz y :  d o w i e  o n  s i ę  o t e m ,  i p r ędz ey  lub  
p óź n i e y  co fn ie  swe po s t a no w ie n i a . “

P r z e z n a c z o n y  do Morc-i ko rpus  składa s ię  
z 3 b r yg ad .  P i e r w s z a ,  pod  rokazami  G e n e -  
r a ł a -M a jo r a  T y  bur.  S ebas t i a n i ,  kształci 8rny,  
i6ty  i 27my półk l in io wy i 3 d  półk s t r ze lców 
ko nn y ch .  D r u g a  b rygad a  składa się z 29go,  
35go i 42go p ó ł k u ,  do w odz i  n ią  Gene ra ł -M a-  
j o r  H i g o n n e t .  D o  t r zec iey  b r y g a d y ,  p o d  
d o w ó d z t w e m  G e n e ra ła - M a jo ra  S zn e i d e r ,  n a ­
l e żą  58my i 54 półk.  D w i e  p ie rws ze  b r ygady  
ws iad a ią  r a z e m  na o k r ę ty ,  t rzecia n ie co  p ó ­
źn iey .  A r t y l l e ry a  składa s ię  z 4,  kom pa n i i  
5go i 8go pó łku  i z dw ó ch  bateryy g ó r n y c h ;  
o d d z i a ł  i n ż y n i e r ó w  z <3. k o m p a n i i  2go półku  
sa p e r ó w .  M ó w i ą ,  iż 4 0  b rygad a  p ó ź n i e y  
o d d a n ą  zos tan ie  p od  do w ó d z t w o  F a b v i e r a .

G e n e r a ł o w i e  T y b .  Sebas t i ani  i H i g o n n e t  
\vyiechal i  p r ze d w c zo r a .  —  G e n e r a ł  M a is on  
w y ie d z ie  iu tro  d o  T u l o n u  dla ob ięc ia  d o ­
w ó d z tw a  woyska  do wyprawy.

G re cy a  —  m ó w i  G o n i e c  F r a n c u z k i  — sk ła ­
dać b ęd z ie  p o d  o b r o n ą  wysok ich mocars tw  
n i e p o d l e g ł e  pańs two .  Z e b r a n i  t e raz w  
K o r f u  P o s ł o w ie  r eg u lu i ą  i ey g r a n i c e ,  k tó re 
aż d o  S a ł o n a ,  P h o c i s ,  T e r m o p y l ó w  i wyspy 
E u b o e a  ( w ł ą c z n ie  t e yże )  rozc iągać  się b ęd ą .

P a n  M e t t e r n i c h ,  s y n ,  Sekretarz tuteysze-  
go  Pose l s twa  au s t rya ck i ego ,  w yie ch a ł  w s o ­
bo tę  z d e p e s z a m i  do  W i e d n i a .

D z i e n n i k  min i s t e rya lny ,  P o s ł a n i e c  I z b ,  
wyraża  s ię  w z g l ę d e m  za m ie r z o n e y  w y p r a w y  
d o  M o r e i  w na s t ęp u i ący m sp o so b i e :  „ R e l i ­
g i a ,  pol i tyka i l u dz koś ć  nak az yw ał y  iuż  d a ­
w n o  g a b i n e t o m  e u r o p e y s k im  p o ło ż e n ie  koń­
ca spustoszeniu, na Jttóre naród cały był wy*
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s t a w io n y ,  a k tó r e  na w e t  h a n d l o w i  morza  
ś r ó d z i e m n e g o  zagraża ło .  T ra k ta t  z dn ia  6. 
L ipca zakreśl i ł  pods tawy  poś redn ic twa ,  które 
p r zy im ui ąc  n i ep od leg ło ść  GreCyi za zasadę,  
godz i ło  z n ią  p rawa wysok iey P or ty .  D o ­
bre p o r o z u m i e n i e ,  u l r zy m u ią c  s ię  wciąż m i ę ­
dzy P o t r ą ,  F r a n c ą ,  A n g l i ą  i R o s s y ą ,  karmi-  
3o było t rzy wysokie  kon t rak tujące  m o c a r ­
stwa nad z ie ją ,  iż porady  um ia rk ow a ni a  i m ą ­
drości  z na yd ą  p rzystęp .  Nies ta ł o  s i ę  tak J e ­
dnakże  ; wszystkie środki  p o ie d n a w c z e  zos ta ­
ły o d r z u c o n e .  .Bitwa p o d  N a w a r y n e m  d o ­
wiod ła  T u r k o m ,  iż trzy mocars twa  szcze rą  
mia ły  my ś l ,  p rzyw ieśdż  do  skutku traktat p o ­
średn ic twa  n ie tylko d r og ą  u k ła d ó w ,  a l eteż 
s i ł ą  o ręża .  W y p a d e k  t en n i e o tw o r z y ł  o-  
czu  P o rc ie  o t tomańsk iey  na  jiey p o ł o ż en ie ;  
w yd aw ał a  o n a  mani fes t s ,  wzywała wszystkich 
m u z u ł m a n ó w  do powstania,  i Po s łowie  t r ze ch  
mo ca rs tw  uyrze l i  s ię z n i e w o l o n y m i ,  wyie-  
ch a ć  z K o ns ta n t yn o po la .  W ł a s n e  zaża lenia  
p o w o ł u i ą  t e raz Rossy an  pod  b r o ń  p r ze c iw  
P o r c ie .  T c h n ą c e  d u c h e m  p o ko i u  p r z y r z e ­
c z en ia  Cesarza  M ik o ł a ia ,  zaspoka iaią  E u r o p ę .  
Ś m i e m y  m ie ć  n a d z ie ię ,  iż D y w a n ,  nam yś l i ­
wszy  s ię  l e p i e y ,  p o z n a ,  iż czas na r es zc ie  
ro zpa t rz yć  s i ę  w  w łasne tn po ło ż e n iu  i o c e ­
n ić  po tę gę  swego  przeciwnika .  L e c z  p o d ­
czas k iedy to s ię  dz ie i e  po  n ad  b rzegami  Du-  
n a i u ,  M o r e a ,  wciąż ie szcze zaięta woyskiem 
e g i p s k i e m ,  d oz n a ie  bez  us tanku  nieszczęść 
g w ał t ow n e go  na pa d u .  K ie d y  rząd oycowsk i 
H r a b i e g o  Capodi s t r ia s  s tara się nap rawić  
z r z ąd zo ne  sześc io le tn ią  r ze z ią  klęski ,  w M o ­
r e i  źo łn ie r s tw o  Ib-rahi tna dopuszcza  s ię  c o ­
d z i e n n i e  tych sarnych gwał tów,  i wkrótce kray 
t e n  pus tyn ią  się s t anie ,  N ie w y d a ł  więc  i e ­
szcze traktat z d. 6. L i p c a  wszystkich swoich  
o w o c ó w ,  p o n ie w a ż  część Grecy i  i ęczy i e ­
szcze  p o d  w oy sko w em  ia rz tnem potęgi  ct to-  
mar i sk iey;  woysko  I b r a h i m a  stoi t e raz w M o ­
rei  ; n i e d o sy ć  p rzeciąć mu  związki  z E g i p t e m ,  
ro zw in ię c i e  s i ły woyskowey musi  t akie p o ł o ­
ży ć  k on ie c  s tano wi r zeczy,  który i e s t w sp r ze *  
cznośc i  z w ar u nk am i  t raktatu z dn,  6. L ipc a .  
J e ż e l i  d o b r z e  ie st eś tny z a w ia d o m ie n i ,  to 
p r z e z n a c z o n a  do  M or e i  wyp raw a  ten ma cel; 
n i e s ą d z im y ,  ażeby  A ra b o w ie  I b r a h i m a  chc ie l i  
się m ie r zy ć  z n as zy m i  ż o ł n i e r z a m i ;  poz na l i  
i u ź  synowie E g i p t u  naszą  m a ry na rk ę  p o d  Na-

w a r y n e r a ;  p r z y p o m i n a j ą  fez sobie  m o ż e  i e ­
sz cze  f ran cuz k ie  bagne ty  p o d  K a i r e m  i A l e -  
x a n d r y ą ,  Ws zy s t ko  więc każe się sp o d z ie ­
wać,  iż sama obe c n oś ć -n a sz y c h  ż o ł n ie r zy  p o ­
łoży  k on ie c  okkupacy i  i p r zy w ie dz ie  osta te­
cz n i e  do  6kutku traktat z d. 6. L ip c a  —■ sz la­
c h e tn y  cel  n in ie y sz ey  wyprawy.  T o  iest  d o ­
s t a t eczną  o d p o w ie d z ią  na  wszystkie dom ys ł y  
o w o y n ie  i p o w s z e c h n e m  z a b u r z e n i u ,  k tó re ­
go  n a m  malu ią  o b r a z y ;  wyp raw a  do M o r e i  
—  war to  p o w tó r zy ć  to —  n i e m a  in n e g o  celu,  
iak tylko d o p e ł n i e n i e  wa ru n k ów  zawar tego  
t raktatu.  P o t rzebaź  i e szcze  zbi iać  wszelkie 
n i e do rz ec zn oś c i  Gaze ty  F r a n c y i ,  za r zuca ią -  
cey rządowi  k r ó l ew sk ie m u,  iż s i ę  s p r z y m i e ­
rza  z g m i n o w ł a d z t w e m  w G re c y i ?  Ńie sp rzy -  
rnierza s ię  r ząd z g m i n o w ł a d z t w e m ,  b io rąc  
p o d  swą o b r o n ę  sp r aw ę  ściśle chrześc iańską ,  
w p o r o z u m i e n i u  z s p r z y m i e r z e ń c a m i  swoimi ;  
w  Grecy i  i s tnie po d  p r e z y d e n c y ą  H r a b i e g o  
Capod i s t r i a s  za rzą d  po l i t yczny  , i t en za rz ąd  
iest  i e d y n ą  w ład zą  us ta no wi oną .  E r a n c y a  
n i e m a  p rz y c z y n y  mięszać  6ię w d o m o w e  z a ­
mies zk i ;  p o w o ł a n i e m  iey iest,  w e  wszys tk iem 
co s ię  iey t y c z y , d o p e ł n i ć  z a w a r ty c h  so ju ­
szów.  “

W  M e t z  r o z n o s z ą ,  za  z e z w o l e n i e m  G e n e ­
r a ln e g o  A d m i n i s t r a t o r a  D u d o c ,  m od l i tw ę  
p rzec iw u r o ic t iy m  n i e b e z p i e c z e ń s t w o m  ko­
ścioła .  Stoi w n ie y  , iż fala g rzmi  n ad  g ł o ­
w am i  x ięży  i ź'e b łagać na leży B o g a ,  ażeby  
sp r z^s iężen ia  się p iekła  w n iw ec z  obróc i ł .  
R o z u m i e j ą  s ię  p r zez to  w ia d o m e dwa r o z p o ­
r zą dz en i a  k ró lewskie  w z g lę d e m  Je z u i t ó w  i 
m a ł y c h  s e m in a ry ów .

P am ię tu ik ó w  m ło d e g o  Je zu i t y  wyszło  iuż 
4 te wy d an ie .  • .

Gaze ta  F r a n c y i  p o w ia d a :  „ M a r g r a b i a  N i ­
c o l a i ,  Pa r  F r a n c y i ,  m i a ł  d w óc h  syn ów  w se- 
m in a r y u i n  j e zu ick iem w St. A c h e u i .  O d e ­
bra ł  i ch z t amtąd  p rze sz ł eg o  tyg odn ia ,  i poie-  
c h a ł  naza iu t rz  z  n imi  do F r y b u r g a ,  ażeby  —  
iak się on  w yra z i ł  -— ż a d e n  oyc iec  famil i i  we 
F r a n c y i  n ie z a b ra ł  m u  p ie rwsz eńs twa  w d a n i u '  
t ego d o w o d u  sza c un k u  i zaufan ia  naycno t i iw-  
s z y m  n a u c z y c ie lo m  w 'E u r o p ie .  D o m  ich 
w  F r y b u r g u  u r z ą d z o n y  iest  na 1 2 CO uczn iów; 
p o d o b n y  ins tytut  u rz ą d za ią  w C h a m b e r y  do 
p r z y im o w a n ia  dziec i  z De l f ina tu  i Bwrgonii ,  
R z ą d  angiel ski  o tw or zy ł  Je zu i t o m  w ys p ę



G u e r n s e y  d l a  z a ł o ż e n i a  t am  i n s ty t u tu  e d u k a ­
c y j n e g o ,  k tó r y  b ę d z i e  z a p e w n e  d o g o d n y m  
d l a  r o d z i n  B r e t a n i i  i N o r m a n d y i .  Mów ię ,  
t a k i e  o  s z k o l e ,  k tó r a  b ę d z i e  z a ł o ż o n ą  w D o ­
v e r ,  a w k tó r e y  m ł o d z i e ż  z  B e l g i u m  i F l a n -  
d r y i  o d b i e r a ć  m a  w y c h o w a n i e  c h r z e ś c i a ń s k i e .  
S z c z ę ś l i w y  r z a d  a n g i e l s k i ,  k t ó r y  s ię n i e b o i ,  
a ż e b y  g o  t r z y d z i e s t u  J e z u i t ó w  pot r af i ł o  o b a ­
l i ć . “  „ T a k  p r a w d z i w i e  s z c z ę ś l i w y 44 —  p o ­
w i a d a  D z i e n n i k  h i n d l o w y  —  „ a l b o w i e m  co 
s i ę  w I r t a n d y i  d z i e i e ,  d o w o d z i ,  i ż  k r a y  a n ­
g i e l sk i  ies t  i s t o tn i e  r a i e m  J e z u i t ó w . 44 K on s t y -  
t u c y o n i s t a  p r o p o n u i e  r z ę d o w i ,  a ż e b y ,  i d ą c  za 
p r z y k ł a d e m  r z ę d u  n i d e r l a n d z k i e g o ,  z a m k n ą ł  
u c z n i o m  o b c y c h  J e z u i t ó w  s p o s o b n o ś ć  p o s u ­
w a n i a  s i ę  n a  w yż sz e  s t o p n i e  w  s w e y  o y c z y -  
z n i e .

C o d z i e n n i k  z a w i e r a  n a s t ę p u i ę c y  list  p r y w a ­
t n y  z M e d y o l a n u  d n i a  17. L i p c a :  „ N i e m o ż n a  
t a i ć ,  i i  w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  W ł o c h  s p o ­
s t r z e g a ć  s i ę  d a i ę  ś l ady  n i e s p o k o y n o ś c i .  R o z ­
p o r z ą d z o n e  o d  n i e k t ó r y c h  r z ą d ó w  ś l ed z t w a ,  
w y k a z u i ę  i s t n i e n i e  t a y n y c h  z a m a c h ó w ,  k tó r e  
m i a ł y  n a  c e l u  z a w i c h r z e n i e  s p o k o y n o ś c i  n a  
p ó ł w y s p i e .  T u ,  p o d o b n i e  iak w i n n y c h  m i a ­
s t a c h  L o m b a r d z k o  - W e n e c y a ń s k i e g o  K r ó l e ­
s t w a ,  o d d a l a i ę  z a r a z  k a ż d e g o  o b c e g o  c z ł o w i e ­
k a ,  n i e b ę d ę e e g o  w s t a n i e  w y l e g i t y m o w a ć  s i ę  
z  p r a w n y c h  c e ló w  s w e g o  p o b y tu .  C z ł o n k o ­
w i e  t a j e m n y c h  t o w ar zy s tw  m a i ę  p o d o b n o  p e ­
w n e  z n ak i  p o z n a w a n i a  s i ę .  W i e l u  z n i c h  u -  
s z ł o  d o t ę d  ś l e d z t w u  w ł a d z ,  p o w z i ę t e  a tol i  ś l a­
d y  i ch  i s t n i e n i a  w y m a g a i ą  ri3 y ź y w s z e y  r z ę d u  
t r o sk l iwośc i .  O g n i s k o  t ych  zw ią z kó w  m a  b yć  
•w K r ó l e s t w i e  N e a p o l i t a ń s k i e m  i w P i e m o n ­
c i e ;  z d a i e  s i ę  t akże  ź a d n e y  n i e p o d l e g a ć  w ą t ­
p l i w o ś c i ,  i ż  g a ł ę z i e  ich  o b c y c h  s i ęg a i ę  k r a ­
j ó w .  W  o g ó ln o ś c i  n a k a z a n o  w ł a d z o m  rn i ey -  
s c o w y m  wi ęk sz ą  b a c z n o ś ć  i ies t  n a d z i e i a ,  
ź e  i ak i e ko lw ie k  w a ż n e  o d k r y c i e  p o ł o ż y  k o ­
n i e c  s p r z e c z n y m  w i e ś c i o m ,  k t ó r e  o d  n i e i a -  
k i e g o  cz a su  s ą  w o b i e g u . 44

P ł a t n i k  w o i e n n y  r ą g o  o k r ę g u  w o y s k o w e g o ,  
P a n  F e r i n o ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p ł a t n i k i e m  
w o i e n n y m  w o ys ka  w y p r a w y .  G o n i e c  b a r ­
d z o  ch w a l i  t en  w y b ó r ;  d l a  t ego  z a p e w n e  __
p r z y t a c z a  G a z e t a  F r a n c y i  —  iż  P a n  F e ­
r in o  b y ł p łatnikiem  armii pod  W aterloo .

C o d z i e n n i k  z a p e w n i a ,  iż A n g l i a  s t a r a ł a  s i ę  
w s z e l k i e m i  s p o s o b y  z a p o b i e d z  w y p r a w i e  d o  
M o r e i ,  i ź e  d o p i e r o  w sku t ek  p o w t ó r z o n y c h  
u s i ł o w a ń  n a s z e y  d y p l o m a t y k i  u d a ł o  s i ę  n a r e ­
s z c i e ,  p o z y s k a ć  p r z y c h y l e n i e  s i ę  g a b i n e t u  St. 
J a m e s .

D o  T u l o n u  z a w i n ą ł  d r u g i  t r a n s p o r t  w o ys k a .
D n i a  2 I . z .  m za w in ą ł  z A l e x a n d r y  i d o  T u ­

l o n u  b ry g  w o i e n n n y ,  h u z a r ,  n a  k t ó r y m  
z n a y d o w a ł o  s i ę  s z e ś c i u  w y k u p i o n y c h  z n i e ­
wo l i  G r e k ó w  i sy n  P a n a  H r a b i e g o  d e  L a b o r d e .

G o n i e c  f r a n c u z k i  z a w i e r a  n a s t ę p u i ę c y  w y ­
c i ąg  l i s tu  z L a  Grasse,  d n i a  23.  rn. b . :  „ U d  
t r z e c h  d n i  z e r w a n e  s ą  w sz e lk i e  z w ią z k i  m i ę ­
d z y  t u t e y s z e m  m i a s t e m  a N i z z ą .  R z ą d  S a r -  
d y ń s k i  w y c i ą g n ą ł  k o r d o n  zd r o w i a  p o d ł u ź  W a ­
ru  ^ p r z e z  c o  z a t a m o w a n y  ies t  k a ż d e m u  w c h ó d  
z  F r a n c y i  d o  k ra iu  S a r d y ń s k i e g o .  A  p r z e c i e ż  
ż a d n a  za r a ź l iw a  c h o r o b a  n i eg raBu ie  w ley o k o ­
l i c y . 44 Z  T u l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  2 2 . ,  i ż  
ś r o d e k  t en  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o  w z n i e c i ł  t am  
t y s i ą c z n e  d o m y s ł y .  ( R z e c z  ta i u ż  p o d o b n o  
z a ł a t w i o n a . )

D n i a  25. z. m .  o  g o d z i n i e  2. r a n n e y  o d e ­
b r a ł  G e n e r a ł - P o r u c z n i k , d o w o d z ą c y  l o t y m  
o k r ę g i e m  w o j s k o w y m  w T u l u z i e ,  d e p e s z ę  
z  P a r y ż a ,  N a s t ę p u i ą c e g o  r a n a  p o s z ł a  i e d n a  
b a t e r ya  g ó r n a  d o  T u l o n u ;  d r u g a  r u s z y  d n i a  
1.  S i e r p n i a ,  a  n a l e ż ą c e  d o  n i c h  w o y s k o ,  s t a ­
n i e  n a y d a l e y  d n i a  21.  S i e r p n i a  w T u l o n i e .  
J e s t  m n i e m a n i e ,  iż s ą  do  w y p r a w y  p r z e c i w  
A l g i e r o w i  p r z e z n a c z o n e .

L i s t  z T u l o n u  z a w i e r a  co  naB tępu i e  : „ P r z y ­
b y w a n i e  w o y sk  z K . adyxu ,  w ia d o m o ś ć ,  ź e  ie-  
s z c z e  w ięc ey  wo ysk a  n a d c i ą g n i e  z  g ł ę b i  k r a ­
i u , i w y s t a w i e n i e  w oy sk a  s a r d y ń s k i e g o  n a  
g r a n i c y  P i e m o n t u ,  p o d  p o z o r e m  k o r d o n u  
p r z e c i w  c h o r o b i e  w M a r s y l i i ,  wsz ys t ko  to 
n i e z l i c z o n e  p ł o d z i  wieśc i .  N a y w i ę k s z e  d o  
p r a w d y  p o d o b i e ń s t w o  z d a i e  s i ę  m i e ć  t a ,  iż 
p o d  p r o t e k t o r a t e m  A u s t r y i  u t w o r z o n o  l i g ę  
p a ń s t w  wło sk i ch . 14 N a  g i e ł d z i e  g ł o s z o n o "  o  
b l i sk ie rn  z e r w a n i u  z A u s t r y ą ,  p r z e c i e ż  p a ­
p i e r y  sp a d ł y  t y lko  o 20 d o  30 C e n t y m ó w .

W k r ó t c e  tu z a p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  p o i a- 
z d y  o t r z e c h  k o ł a c h  d o  p u b l i c z n e g o  u ż y ­
cia.  W y n a l a z c a  t ych  n o w y c h  p o i a z d ó w ,  k tó ­
r e  o n  T ry c i k l e 6  n a z y w a , o t r z y m a ł  n a  n i e  pa­
tent s w o b o d y .

(Dwa Dodatki.)



D O D A T E K  ,
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego* 
Nru 65.

( Z  dnia 13. Sierpnia 1828.)

Z  n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k U y .
D n i a  2 6. L i p c a ,

L i s ty  z Katalon i i  g łoszą  wielką t rwogę.  Jes t  
W n ich  mow a o r o zm ai ty ch  zg r a ia c h ,  m i a n o ­
wicie  o i e d n e y  w okol icy C a r d o n a ,  o d ru -  
g iey  w okol icy V i c h .  Z g r a i a ,  na  k tórey  c z e ­
le  b rat  o s ł a w io ne g o  J e p  d e l E s t a n y s ,  wzrasta 
c o d z i e n n i e ;  na czele  in n y c h  stoią of i ce rowie 
i 1 i rn i i t a d o s. —  U w a ż a n o  w osta tnich dn ia ch ,  
iż s t ro nn i cy  apostolscy w p r o w in cy a ch  baskiy- 
sk ich zac z yn a i ą  ba rdz iey  n iż  k iedyko lwiek  
g łow y po dn o s ić .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  24- L ipc a .

D n i a  a r .  rn. opuścil i  N N .  Króles two miasto 
Pa le nc i a  i przybyli  tego samego  dn ia  o go d z i ­
n ie  io.  r a n n e y  do Val l adol id.

G en e ra ł  L o n g a ,  Ge ne ra ln y  Kapi t an W a le n -  
cy i ,  d on iós ł  r z ą d o w i , i i  gwery l iowie  Kataloń-  
scy pokazal i  s ię na g ran icach iego p rowincy i ,  
p o d  A rnpos ia ,  i uważa przy t e rn , źe , ieźel iby 
się ich liczba powiększyć m ia ła ,  t rzeba m u  ko­
n ieczn ie  p rzys łać  woyska ,  aby ich m ó g ł  o d ­
pędzić.

T w i e r d z ą  z pew nośc ią ,  iż za pow.rotem K r ó ­
la ,  całe Min i s t e ryum zostanie zn ies ione  i przy.  
pisuią ten zamysł  ob c e m u  wpływowi .  Niewy-  
inieniaią jeszcze osób ,  k tó ry m rna być styr  no-  
Wey adminis t racyi  po w ie r zo ny .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z ' b o n y ,  d n ia  16. L ip c a .

O d dwó ch  lub  t r zech d n i  rozchodzi  się  tu  
pog łos ka ,  iż tu p r zy b ę d ą  woyska f rancuskie 
dla p rzywrócen ia  powagi  D o m P e d r a .  M ó w i ą  
także o tem , iż Aust rya podała  gab inetowi  an­
gielskiem u n o tę , w którey ż ą d a  ośw iadczenia

się iego tvzg!ędem woy ska ,  k tóre  tu w  p o m o e  
D o n  P e d r o w i  przysłać zamyśla.  I  A u s t r y a  
n i tu b l i ż a  m u  swey p o m o c y ,  skoroby iey p o ­
t r zebował .

D n i a  13. m.  b. Kap i t ah  f regaty f r ancuzkiey ,  
która tu n ie d a w n o  z a w in ę ł a ,  i zarzuci ła kotwi­
cę blisko fregaty angie lsk iey,  spost rzeg ł na  tey 
ro zm ai t e  p r zyg o towania .  N ie  inogąc się d o ­
myś l i ć ,  coby to zn a c z y ło ,  kazał  się zapytać 
A dm ir a ł a  ang ie l sk ieg o ,  który m u  o d p o w i e ­
dz i a ł ,  iż dowiedz iawszy s i ę ,  że  D o n  M ig u e l  
po ie dz ie  p r ze z , T a g  do Al f e i t e ,  sposob i  s ię  d o  
o dda n i a  m u  n a le ż n y ch  h o n o r ó w ,  i kazał s ię  n a ­
wza jem zapytać K ap i t an a  f r ancuzkiego  , czyl i  
teg o  samego  n ieuczyni .  T e n  odpowiedz ia ł ,  
źe  n iemaiąc  w tey mie r ze  ża dn ych  od swego 
r z ą d u  r o z k a z ó w ,  i n i e bę d ą c  i n i echc ąc  być 
p rze ds tawionym d w o r o w i ,  uważa się na T a g u  
t a k ,  iak gdyby  się  wśród morza  zn a y d o w a ł ,  i 
prócz tego n ieczyni łby ża dn y ch  h o n o r ó w  D o n  
M ig u e lo w i ,  który w oczach  i ego  iest  tylko pas- 
tykula rną osobą.

W o y s k o  kons ty tucy ine  ro z łoży ło  s i ę  o b o ­
z e m  wzd ł uż  Rio  del  Castro w Galicy i , rozcią-  
gaiąc się aż do V i l l am ae n s  w V a l  do R i o  Cal- ł 
do.  C e n t r u m  Migue l i s tów stoi w B r a g a ,  d o ­
kąd uda się także w oy sko ,  które wzię ło O p o r ­
t o ,  a k tó rem dow od z i  G e n e r a ł  Povoas .  —  
D n i a  7. in, b. t r zymała s ię  ieszcze twierdza A l ­
meida  p rzeciw M ig u e l i s to m ,  i n i emyśla ła  wca­
le o p o d d a n i u  się.

P rz yg o to w an ia  do koronacyi  D o n  Mig ue la ,  
rozpoczę te  iuż  p r z e d  2 mies iącami  , zostały ^za­
wi eszone .

X i ą ż ę  F ry d e ry k  H es k i  z i edn a ł  sobie  pochw a­
łę  G a z e t y  przez  uczestnictwo,  które mia ł ,  ia- 
ko ocho tn ik ,  w po tyczce  p rzeciw Kons ty t uc yo -  
n i s to m n iedaleko  Braga .  D z ie n n ik  ten powia ­
d a , iż  X ią ź ę  p r zy by ł  tylko iako p odróżu iąey
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d o  Po r l ug a l i i ,  l ecz  s p r aw i ed l i w o ść  sp r a wy  D o n  
M i g u e l a  zapal i ła  go  do  c z y n ó w .  O  dz iwy !

W  w ię z i e n i a c h  n a s z y c h  z n a y d u i e  s i ę  t e r az  
p r z e s z ło  8^0 o sób .  X i ę z n a  C ad av a l  ma  szcze-  
g ó ln i e y  n a s ad zać  D o n  M i g u e l a  d o  p o d o b n y c h  
■troków. Z a p e w n e  te g w a ł t o w n o ś c i  s p r o w a d z ą  
r e a k c y ą ,  k tó r a  P o r t u g a l i ę  od  tey n ę d z y  u w o l ­
ni .  L u b o  zwią zk i  z  O p o r t o  i es zcze s ą  z a t a m o ­
w a n e ,  w i e m y  i e d n a k ,  iż w o y s k a ,  k tó r e  s i ę  
p o d d a ł y  , zos t a ły  r o z z b r o i o n e  i w w a r o w n i a c h  
l u b  ko sz a r ac h  u m i e s z c z o n e .  T a m t e y s z e  w i ę ­
z i e n i a  s ą  r ó w n i e  z a p e ł n i o n e  iak L i z b o ń s k i e .  
W  S a n t a r e m  p rz e d s i ę w z i ę t o  ś l e d z t w o ,  aby 
w y b a d a ć  z am i a r y  m i e s z k a ń c ó w ,  s k u t k i em  c z e ­
g o  i ? 8  o s ó b  a r e s z t o w a n o  i k i l ku  u r z ę d n i k ó w
z ł o ż o n o .  _ _

P o m i ę d z y  u w i ę z i o n e m i  o s o b a m i  z n a y d u i e  
gię t akże  i e d n a  b a r d z o  m a i ę t n a  d a m a ,  która  
m i a ł a  w O p o r t o  d z i e r ż a w ę  t ab ak i ,  a k tó r ą  ta 
c i ą ż y  z b r o d n i a ,  iż p o ż y c z y ł a  k o n s t y tu c y o n i -  
* to tn  p i e n i ę d z y .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  i .  S i e r p n i a .  

W c z o r a y  p o d a ł  K r ó l o w i  X i ą ż ę  P o l i g n a c  o d ­
p o w i e d ź  s w e g o  M o n a r c h y  n a  l i st  o d w o ł u i ą c y  
L o r d a  G r a n v i l l e .

D o t y c h c z a s o w y  B i s k u p  L o n d y ń s k i  D r ,  H o -  
w i e y ,  m i a n o w a n y  A r c y b i s k u p e m  K a n t u a r y e ń -  
ski rn .

L o r d  S t r a n g f o r d  m i e w a  cz ę s t o  r o z m o w y  z 
X .  W e l l i n g t o n  i D r .  A b e r d e e n .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  p o s ł a ł  S i r  G .  H i l l  i P a n a  
D a w s o n  d o  I r l a r . d y i ,  a ż e b y  r o z p o z n a l i  t a m e ­
c z n e  z a b u r z e n i a ,  i  i eś l i  m o ż n a ,  uc i s zy l i  i e .

P o g ł o s k i  i w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e d z i s i e y s z e  n a ­
g ł e  s p a d n i ę c i e  p a p i e r ó w  z r o d z i ł y ,  by ły  t e :  iż 
f lot ty p o s ł a n e  b ę d ą  d o  M o r e i  i M a d e i r y  , iż 
w  A u s t r y i  z a c i ą g a i ą  60 ,000  l u d z i  i ź e  p o ż y ­
cz k a  f r a n c u z k a  m a  być o 4 mi l .  p o m n o ż o n a .  

J a k i ś  E l i a s z  H i c k s  u t w o r z y ł  w N o w y m  J o r ­
k u  n o w ą  s ek t ę  K w ak ró w .

P o  n a s t a n i u  t e r a z  p i ę k n e y  p o g o d y  i n a d e y -  
ś c iu  z  p r o w i n c y y  z a s p o k a i a i ą c y c h  w i a d o m o ­
ści  w z g l ę d e m  s p o d z i e w a n e g o  s p r z ę t u  p s z e n i ­
c y ,  s p a d ł y  z n o w u  c e n y  zboża .

G o n i e c  z a w ie r a  t y czą cy  s i ę  K o n s t y t u c y o n i -  
s t ów  p o r t u g a l s k i c h  a r t y k u ł  2 p o d p i s e m  P . ,  c o  
z a p ę w n e  z n a c z y  P a l m e l l a ,  P o w s t a n i e ,  — .

w y r a ż o n o  w  n i m  —  z a c z ę ł o  s i ę  b e z  p l a n u ,  
w o y s k o  w L i z b o n i e  i w p o ł u d n i o w y c h  p ro -  
w i n c y a c h  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  za D o n  M i g u e l e r n ,  
i tak a r m ia  zos t a ł a  p o d z i e l o n ą .  W s z y s c y  xią- 
źa  św ie c cy  i z a k o n n i ,  wszy scy  u r z ę d n i c y ,  p r z e ­
szl i  na s t r o n ę  D o n  M i g u e l a .  L u d  a l b o  by ł  
o b o i ę t n y t n  l ub  p r z e c i w n y m  r e w o l u c y i , a r z ąd  
w L i z b o n i e  o g ł o s i ł ,  iż ią s t r o n n i c t w o  m a s o ­
n ó w  p o d s y c a .  W y ż s z e  k l a s s y ,  k tó r e  p o  wy i .  
ś c iu  z I z b y  P a r ó w  p r z y w i ą z a ł y  s i ę  d o  D o n  
M i g u e l a ,  w m a w i a ł y  w n i ż s z e  klassy to  p r z e ­
k o n a n i e ,  i i  d u c h o w i e ń s t w o  i p r a ł a c i  i e d n ć y  
s ą  m y ś l i  z s t r o n n i k a m i  D.  M i g u e l a .  D z i w i ć  
s i ę  w i ę c  n i e t r z e b a ,  iż r e w o i u c y a  n i e p o s t ą p i -  
ł a  d a l e y ,  iak t y lk o  d p  C o i m b r a .  J e d n a k ż e  
p o d ł u g  w sz e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  b y ł a b y  o d ­
n io s ł a  z w y c i ę s t w o ,  g d y b y  w o y s k o  p o s z ł o  b y ­
ł o  w p ro s t  na  L i z b o n ę .  P o  t y ch  o g ó l n y c h  u -  
w a g a c h  w d a i e  6ię p o t e m  a u t o r  a r t y k u łu  w n i e ­
k t ó r e  s z c z e g ó ł y  z a s z ł y c h  p o t y c z e k ,  i u s i ł u i e  
d o w i e ś d ź ,  i ż  K o n s t y t u c y o n i ś c i  d o t r z y m a l i  
m i e y s c a ,  i e  s i ę  bi l i  i źe  k r ew  zos t a ł a  p r ze l a n ą -  

G o n i e c  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k n ł  w z g l ę ­
d e m  K o l u m b i i :  „ N a y w a ż u i e y s z y  p r z e d m i o t ,  
k t ó r y m  s i ę  k o n g r e s  w O c a n a d o t ą d  z a y m o w a ł ,  
b y ł  t e n ,  c zy l i  ksz ta ł t  r z ą d u  tey R z e p l l e y  m a  
p o z o s t a ć  iak d o t ą d ,  l u b  czy  d ać  p i e r w s z e ń -  
s iw o  sy s t e m a t o w i  f e d e r a c y j n e m u .  N i e k t ó r z y  
by l i  t e g o  z d a n i a ,  i i  k aż d y  z t r z e c h  d e p a r t a ­
m e n t ó w  R z e p l t e y  p o w i n i e n  s o b i e  m i e ć  p o ­
w i e r z o n ą  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  i ź e  P r e z y d e n t  
w y b o r o w y  p o w i n i e n  s t a n ą ć  na  c z e l e ;  i n n i  
p r z e c i w n i e  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  d e p a r t a m e n t a  s a ­
m e  z s i e b i e  n i e  są  an i  d o s y ć  b o g a t e  a n i  m o ­
c n e ,  by s t a n o w i ć  r z ą d  o d d z i e l n y  , i ź e  p o d z i a ł  
n a  r o z m a i t e  s t any ,  s z k o d l iw y  w p ł y w  m i e ć  b ę ­
d z i e  n a  o g ó ł  p ań s t w a .  O s t a t n i a  s t r o n a  z d a i e  
s i ę  b y ć  n a y s i l n i e y s z ą  w k o n g r e s i e .  —  K o m -  
m i s s y a  r z ą d o w a ,  k tó r ą  B o l i w a r  w  B o g o t a  u -  
6 t a n o w i ł  p r z y  swo i rn  o d i e ź d z i e , o d p o w i e d z i a ­
ł a  z u p e ł n i e  p o ł o ż o n e m u  w n i e y  z a u f a n i u ,  
S z c z e g ó l n i e y  s i ę  o d z n a c z y ł  P a n  T a n s o ,  n o w y  
M i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  k tó ry  w k a żd y m  w z g l ę d z i e  
w a r t  i es t  p o c h w a ł , i ak i e  o d b i e r a .  O d  o b i ę -  
c ia  p r z e z e ń  s t y r u  a d m i n i s t r a c y i  s k a r b u ,  wszy­
scy u r z ę d n i c y  r e g u l a r n i e  są pła tni .*8



Rozm aite wiadom ości.

N. C e sar z  Rossyiski  nakaza ł  dwutygodnio­
wy ża łobę  dworsky  za Arc y  - Xiyźęcia R u d o l -  
ia, K ar d y na ła  - A r c y b i s k u p a  O ł o m u n ie c k i e -  
go.  (Gaze ty  W i e d e ń s k i e  n ie d o n io s ły  ieszcze 
o iego śmierc i . )

H r a b i a  Bulgar i  p rzy by ł  z rossy iskiey  g ł ó -  
w n e y  kwatery do  Bukares tu .  J e d z i e  o n  —  
po d łu g  w i a r o g o d n y c h  wi ado m ośc i  —  iako 
p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  N .  C e s a r z a  Miko ła ia  
przy rzydz ie  g reck im,  p r z e z  W i e d e ń  do Eg iny .

Sprostowanie podług sprostowania gazet berlińskich. 
U czeń p raw a L o w en b erg  w  uniwersytec ie  berl iń­
s k i m ,  nieiest  r o d e m  z P o z n a n i a ,  lecz z  B r  z fi­
g a  w  Szlysku.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z y w a m  n in ieyszem wszystkich właściciel i  

d o m ó w  do u t rzymania  ink w ate runku  o b o w i ą ­
z an ych ,  iżby podczas  teraźnieyszey niebytno-  
śc-i woyska kazali wybiel ić  i należycie wycz y­
ścić lokale kwate runkowe .

P o z n a ń  dn ia  G. S ie rpn ia  1828 .
N  a d - B u i rn i s t r  z.

O B W IE S Z C Z EN IE .
Iż D r u k a r z  F a u s t y n  L u d w i k  C l a s s e n  

i ma łżon ka  iego  A n a s t a z y a  z G r a b o w ­
s k i c h  w m ie y sc u ,  gdy pierwszy 24 rok  skoń­
czył ,  przez  sydowy układ z dnia I 4 ‘ Maia r. b,  
wspó lność rnaiytku i do robku w ich ma łżeń­
stwie wyłyczyl i ,  n in iey szem się uwiadomią,  

P o z n a ń ,  dn ia  30. Czerwca 1828- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M o s e s  R o s e n t h a l ,  kup iec  tu teysz y ,  I 

i o n a i e g o  F r i t z e  B e h r e n d ,  p r zez  uk ł ad no-  
tariacki d. d.  L a n d sb e r g  dn ia  10. Kwietnia  1826. 
xawar ty ,  wspólność rnaiytku i do ro b ku  p rzed 
wniyściem w stan małżeński wyłyczyli, co ni­

n ie y sz e m  do pub l i czney  wiadomośc i  podaio 
się.

W P o z n a n i u  dnia 30. Czerwca 1828-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Syd Z iemiańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dz i e r żaw ca  M i c h a ł  F r a j e r  w  Z em bo -  

wie  i E l e o n o r a  W o j  a k o w s k a ,  p r zed  
w nlyśc iem w m a łż e ńs tw o ,  wspó lność rnaiytku 
i do ro bku  w tymże  wyłyczyl i ,  co się n in i ey ­
szem uwiadomią.

P o z n a ń  dn ia  3. L ip ca  18 28•
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dzie rża wc a  J ó z e f  N o w a c k i  z  W o ź n ik  

p o d  Grodz i sk iem i owd ow ia ła  S a l o m e a  
G o ź d z i e j e w i c z  z T r y b k i e w i c z ó w ,  
przed wniśc iem w śluby małżeńsk ie  kon traktem 
prz e dś lu bn y m  dn ia  26. Maia r. b. sydownie  za­
w a r ty m ,  wspó lność rnaiytku i d o r o b k u  p o m i ę ­
dzy soby wyłyczyl i .

W  P o z n a n i u  z dn ia  14. L ip c a  1828.
Król .  Pruski  Sąd Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w nio se kSu kc ess or ów  F r a n c i s z k a  P o -  

t a r z y c k i e g o ,  kamienica  do n ich  naleźyca,  
tu na  r o g u  Slusarskiey i Butelskiey ulicy pod 
l iczby 140. p o ł o ż o n a ,  sydownie na  2970 T a k  
22 sgr.  6 den- o taxowana  , p rzedana  być ma ,  

T e r m i n a  l icytacyi na
d z i e ń  13.  M aj  a, 
d z i e ń  i 5 . L i p c a ,  
d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  I 8 2 8 -, 

zrat ia o godz in ie  lo t ey ,  z k tórych ostatni  iest 
zawity,  przed U r .  R a n d ó w ,  R efe ren dar yus zem  
Sy d u  Z iemiań sk ie go  w I z b i e  inst rukcyinóy Sy- 
d u  naszego w y zn a cz o n e  zostały.

O c h o t ę  kupna  i zdo lność do posiadania ma- 
i ycych ,  w zy w a m y ,  aby się na te rminach  tych 
osobiście lub p rzez p raw nie  d o zw olo ny ch  p e ł ­
n o m o c n ik ó w  stawili i l icyta swe podal i ,  p o ­
czerń j gdy prawna iakowa nie zaydzie prz^*
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sz ko d a ,  przysądzen ia  nay wincey daiący spo-  r e n d a r y u s z e u r G i e r s c h  w naszy m z a m k u  sądo-  
dziewać sie m oż e .  * Ł w y m  w y zn a cz o n e  zo s ta ł y , na  które o c h o t ę  ku-

T a x a  i warunk i  w Regi s t r a tu rze  p r ze y rz an e  p n a  rnaiących z tern ozn a y i n i e n i e m wzy w am y,  
być m ogą .  naywięcey  d a i ą c e m u ,  skoro p r aw n e  p rze -

P o z n a ń ,  dnia 21. S tycznia 1828. szkody n ie z a y d ą ,  p rzybicie n as tą p i ,  a taxa i
K r ó l .  P r u s k i  ^ S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  k o nd ycy e  w nas żey  Reg i s t r a tu rze  każd ego  cza-

eu p rzeyrzane  bydź mogą.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad  pozos tałością Stanis ława i L u d w ik i  

m a łż o n k ó w  Kemp iń sk i ch  w Śremie  process  
sukcessyino l ikwidacyjny o tw o r z o n y  zo s ta ł ,  
zapozywarny p r ze to  n in ie y s z ę m  pub l i czn ie  
n ie z n a io m y c h  wierzycie l i ,  aby s ię  w t e rm in i e  

d n i a  1 6. W r z e ś n i a  r. b. 
z ra na  o go d z i n ie  10. p r zed  d e p u t o w a n y m  kon-  
sy l i arzem Sądu  Z iemiańskiego  Kapp albo oso­
biście albo p rzez p rawnie d oz w o lo n y c h  p l e n i ­
po te n tó w  stawili ,  i lość i g a t u ne k  pretensyi  p o ­
dali  i d o k u m e nt a  do  tychże  ściągaiące się lub  
i n n e  iakiekohviek dowody  z łoży l i ;  a lbowiem 
niestawa iący w t e rm in ie  wierzyciele z preten-  
syami  do inassy wy łąc ze n i  i to im tylko na  za- 
spoko ien ie  p r zekazanem z o s ta n i e ,  co po  za ­
p ła c e n iu  zgłaszaiących s ię  wierzyciel i  z massy 
pozos tan ie .

T y m  w ie rzy c ie lom,  k tórzy  na t e rm in ie  oso ­
biście stanąć n i e m o g ą ,  lub  znaiorności  w m ie ­
l c i e  tu t eyszym n ie m a i ą ,  p r op o n u ie n t y  na  p le ­
n ip o t e n t a  W  W .  Przepa łkowskiego O g r o d o w i -  
cza  i J a k o b y ,  K. S. ,  z k tórych i ednego  sobie  
obrać  w p l e n ip o te ncy ą  i i n f o rm ac yą  opat rzyć 
mogą .

P o z n a ń ,  dni,a 5. Kwietnia  1828- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U 13H  A S T A C Y I N Y .
N a  wniosek  i e d n e g o  kredytora r ea lnego  ma  

bydź  g runt  Kurwica ,  na p rzedmieśc iu  Ś. Mar ­
c ina pod N ro .  166. p o ł o ż o n y ,  n a  3000 T a l .  6 
ągr,  s ądownie o ta x o w a n y , w d rodze  po t r zc b n ey  
subhastacy i  publ icznie  nay w ię ce y  da iąc emu  
s p r z e d a n y m ,  w którym ce lu  t e rmina  l icytacyi 

n a  d z i e ń  7 m y  P a ź d z i e r n i k a ,  
d z i e ń  g t y  G r u d n i a  1 8 2 8 .  i  
d z i e ń  l o t y  L u t e g o  1 8 2 9 .

'te k tó rych  os ta tni  p e r em tor ycz nym  iest ,  zawsze 
p r z e d p o ł u d n i e m  o ę t ey  godz in ie  p r zed  R e fe -

P o z n a n  dnia 21. L ip c a  1823.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  tu te ysz ym  dz iedz ińcu Z a m k u  Sądowego  

w d n i u  i  6 t y m  W r z e ś n i a  r. b. z r a n a  
o g o d z i n i e  9 1 e y 

p r ze z  R e fe r en da ry us za  Sądu  Z ie mi ańs k ie go  
Ca rq u e v i l l e ,  wy fan tow ane  n a  dn iu  7. Ma ia  r ,  
b.  meb le  i n a rzędz i a  d o m o w e ,  publ iczn ie  n a y ­
więcey  da iąc emu  za go tow ą  zap ła tę  p r zedane  
bydź  m a i ą ,  na który ochotg ku pn a  ma iących  
wzywam y.

P o z n a ń  dn ia  26. L ip c a  1828-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z W A N  I Ę .
Micha ł  Rzegorzewski  i Jó z e f  Dobro łęck i  pa­

r o bc y ,  dnia 2. Maia r. b. przy ro zwa le n iu  b u ­
d yn ku  d w o rs k ie g o , znay du ią ce go  się w o g r o ­
dzie na folwarku Klęka ,  do D o m i n i u m  N ow e-  
gomias ta nad  W a r t ą  należącego ,  w m u r ze  s u m ­
m ę  T a l a r ó w  333 w na s t ępu ją cyc h  ga tunkach  
zna leźl i :

a)  w T a l a r ac h  Prusk ich  323,
b) w \  - 4,
c) w  \  - 7>
d)  w Ta la ra c h  Po l sk ich  5,
e) w % _ 7*

W z y w a m y  przeto n ie wi ado me go  właściciela
p ie n iędzy  tychże ,  aby się w t e rmin ie

d n i a  2 4  g o  L i s t o p a d a  1 8 2 8  o  
g o d z i n i e  g tey z r a n a  

p r z e d  D e p u t o w a n y m  Ur.  R o q u e t t e  Sędzią  sta« 
wi ł  i legi t imacyą swoią uzasadni ł .

W  razie n ie s t awien ia  s ię ,  spodz iewać  się 
m o ż e ,  iż p rawo do p ie n ię d z y  tych i e m u  s łużą­
ce utraci ,

K ro t osz yn  dn ia  21. L ip c a  1828.
K r  ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i *

( Dodatek drugi.')
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O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n ie w a ż  daw nieysze w ezw anie  o dostaw ę 

k am ień  r p o lnych  n a  W in ia ry  n ie  o dpow iedz ia ­
ło  sw y m  skutk iem  oczek iw an iom  ,  zaczem  
p o d p isa n a  K ró le  weka-Fortyfikacya w zyw a osia- 
d ly ch  per n a d  W a r tę  posiedzicie łi z iem skich ,  
k tó rzy b y  się  zechcieli pod iąć  dostawy k a m ie n i  
p o ln y c h  n a l u t e y s z ą  b u d o w ę  tw ierdzy  p o trze ­
b n y c h ,  ażeby  się d o  d n i a  13-  W r z e ś n i a  
r .  b. ośw iadczy li ,  ile p rę tó w  szachtow ych po 
144 stóp sześćściennyeh  rozsadzonych  lu b  n ie .  
rozsa d zo n y c h  k a m ie n i ,  ( k tó re  ie d n ak ż e  nay- 
in n ie y  w ie lko ic i  kam ienia  być czyli o k o ło  8 
cali w p rzecięciu  mieć p o w in n y )  i w iakiey ce ­
n ie  w  naybiiższych- miesiącach i w n a s tę p n y m  
r o k u ,  w oznaczyć  się  m aiących  te rm in a c h ,  al­
b o  n a  brzeg. W a r ty  pod P o z n a n i e m  lub  n a  
n ayb l iższy  Im  p u n k t  b rze g u  W a r ty  dostawić 
zam yślaią .  Z  su b m it ten tam i ,  k tórzy  naydogo-  
d n ie y sze  do  przy ięcia  u e z y n ią  o ffe re n ey e ,  za­
w ar te  b ęd ę  n as tęp n ie  fo rm a ln e  kontrakty .  G dy  
lak korzystna  p o ra  pozbyc ia  s ię  kam ieni p o l ­
n y c h  t ru d n o  będ z ie  się  m o g ła  k iedykolw iek  
w  przysz łośc i w ydarzyć ,  n ad to  W przysz łym  
ro k u  zn a c z n a  ich ilość p o trz e b n ą  będz ie  n a  za­
k ładan ie  f u n d a m e n tó w ,  w ła tach  zas n as tę ­
p n y c h  zm n ieyszy  się  z n o w u  taż po trzeba,  s p o ­
d z iew a  się  p rze to  p o d p isa n a  K ró lew ska F o r ty ­
fikacya tern pom yśln ieyszego  n in ie y sz ey  o d e ­
zw y skutku ,  iż p rzyfem  zapew n ia  p u n k tu a ln ą  
i n ie z w ło c zn ą  za p ła tę  w p ro p o rc y i  d o s taw io ­
n y c h  kam ien i .

Z a r a z e m  w zyw aią  s i ę  sz y p ry ,  o d b y w a ię cy  
Żeglugę po  W a r c i e ,  ażeby  w a ru n k i ,  p o d  któ- 
r e m i  zechcę  podięć  się  p rze w o z u  tak pom ie-  
n io n y c h  kam ien i iako też c e g ły ,  z iak n a y d o -  
k ładn ieyszem  w y rażen iem  ceny  za  rozm aite  
o d leg ło śc i  i w  ro zm aitych  po rach  roku, łą cz n ie  
Z ro b o tą  ła dow an ia  i w y ładow ania  lu b  bez tey- 
ź e ,  ró w n ie  iak ilości ,  k tórych  sp row adzen ia  
po d ię ć  s ię  m ogę , p o d o b n ie ż  n a  p iśm ie do prze- 
r z e c z o n e g o  t e rm in u  d n ia  13. W r z e ś n ia  r. b. 
( w  b ió rz e  p o d p isaney  Fortyhkacy i p rzy  ulicy 
berlińsk ióy  p o d  N r .  2 1 9 . )  pod aw a li ,  aby n a s tę ­
pnie, skoroby offereneye i c h  d o g o d n e m i  się

o k a z a ły ,  kontrakty z n im i pozaw ierać  m o ż n a ,  
w p rze c iw n y m  Bowiem razie Królewska F o r ­
tyfikacya transpo r t  p o m ie n io n y c h  m a te rya łów  
sam a uskuteczni.

P o z n a ń ,  dn ia  4  S ie rp n ia  I8s8-
K r ó l e w s k a  F o r t y f i k a c y a ,

L i s t  g o ń c z y .
S ą d  PcAicyi poprawcze.)' W yd zia łu  K a lisk iego .

W z y w a  wszelkie w ładze  tak cyw ilne  iako i- 
w oyskow e, iżby M acie ia  M arynow sk iego  o za- 
bays fw o  o b w in io n e g o ,  w ed ług ,pon iż szego  ry­
so p is u ,  iak nayściśley s iedz ieć ,  a w y ś le d z o n e ­
go, i razem  u ię te g o  Sądowi tu te y sz em u  p o d  
m o c n ą  strażą odstawić raczyły.

R y s o p i s , .

M aci M arynowski,  kato lik ,  m ów i po  polsku, 
te n że  l iczył sob ie  lat 2 3 ,  w roku  132-5. z b ieg ł  
z  wsi i gm in y  K ąp ie lą ,  P tu  P y z d rsk ie g o ,  O b ­
w o d u  K o n iń sk ie g o ,  W .oiewództwa Kaliskiego, 
r o d e m  z B e d n a r ,  X stw a P ó z n a ń s k h g o , p rz y ­
był z Szydłow a , ta k ie  W . X s tw o  Poznańsk ie , ,  
b e z ź e n n y ,  wzrostu, ś red n ie g o ,  n a  p raw ą ń o g ę  
ku law y ,  twarzy śc iąg łey ,  oczów  s iw ych ,  nosa 
m ie r n e g o ,  w łosów  b lond. —  U b ra n y  był w  
p ła szcz  g rana tow y d o b r y ,  su k n ią  g ra n a to w ą  
starą, kaftan g rana tow y  stary, sp o d n ie  p łó c ie n ­
n e  d o b r e ,  koszulę d o b r ą ,  bu ry  d o b r e ,  kaue-  
fasz  okrąg ły  p rze ch o d zo n y .

Kalisz, dnia 26. mca Lipca 1838-roku.

L u b o  P a n  m ó y  J W .  J m ć  X iądz  P ro b o sz c z  
M e tro p o l i ta ln y  W o l i c k i  wszystkie p o trz e b y  
d o m u  sw ego go tow em i zaw sze p łacił i p łaci 
p ie n ię d z m i ,  i n a y m n iey szeg o  n ie p o trz e b u ie  
k red y tu  , p rzecież  z p o le ce n ia  tego P ana  m e ­
go uwiado 'm iam  ieszcze n in ieyszem  każdego , 
kogo  to obchodz ić  m o ż e ,  aby na rzecz  i im ię  
iego  n ic  a n ic  b e z  go tow ey  zap ła ty  n ie d aw a l  
an i  n ie  r o b i ł ,  gdyż  sam sobie p rzy p isz e ,  l e ­
że li  ro szczen ie  iego  w ż a d n y m  p rzypadku  p rzy-



lętem n iebędzie , i szkodę ztąd wyniknąć mc- 
gacą ponieść będzie musiał.

P o z n a ń  dnia 12. Sierpnia I&28- .
J a k ó b  B ó g a y s s i ,  

na T u m ie  N o . 17.

U praszam  wierzycieli massy kredytowey J. 
G . Treppm achera ,  aby przypadającą teraz zno ­
w u  na ich pretensye dywidendy, iak nayrychley 
odebrać raczyli.

P o z n a ń  dnia 12. Sierpnia 1828*
K a r  d l  G r a s s m a n n .

O d  S. M ichała r, b. są pomieszkania do wy­
puszczenia  u  ł ł i e l e f e l d .

100 sztuk świeżych beczek od wina węg 
Skiego, stoią u  m nie  w pom ierney cenie 
prz€<iaQiss

J .  S, G u m p r e c h t .

C e n y  z b o  
D nia  7,

z a  w  B e r l i n i e .  
Sierpnia I8 28«

L f  d s  m :  Tal. śgr. fen. T al. Igr.
Pszenica —■ — — i — *■*"*
Żyto 1 6 — 1 5
Jęczmień wielki — 29 5 m * 27
Jęczmień mały — — “— m "
Owies — 26 3 •  «— 20
Groch — 17 6 — •—

W  0 d 5: Tal. śgr. fen. Tal. śgr.
Pszenica (biała) 5 7 6 i 1 17
Zyto . . . .  1 12 6 1 ł O
Jęczmień wielki 1 5 — -  —— UG
Jęczm ień  mały — — —■ — —
Owies | . . ”— 25 —* — •— 22
Groch . . .  I 12 G -  —- —
Kcpa słomy , 6 20 — 5 —*
Ce mar siana . 3 & — •  —■ 80

W yciąg z Berlińskiego kursa papierów  
i pieniędzy.

Dnia 8 . Sierpnia 1 8 2 8 .
Papiera­

mi
Gotowi­

zną

po po
Obligi długu państwa . . s i ł 9 if
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . .  • — 99
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

w ne A . * • . • • S7ź
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

wne B. . 951 951
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. « . , 99 m—
W schodąio-Pruskie o . , 971
Srląskie • • • • » . . 1 0 6 io 5 i

Poznań dnia 12. Sierpnia 1828.
. F » p i  e r a m i.  G o to - w iz n j .  O d  rt*

Kurs obligów m. Poznania g i j  — 4

Ceny zboża na -Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu, 

fen.
— Dnia I ł .  Sierpnia i 82&.

6 Tal. śgr. fen. do Tal. fgr. fen.
— Pszenica . . 1 12 6 — 1 15 —r
— Z y to  . . .  i I 6 — 1 2 6
— Jęczmień .  .  — 23 — —— —— 24

fen. Owies . .  . — *9 *— — —* 20 *',mT
6 Taterka  . « I 7 6 — 1 10

Groch . . .  I 10 —• — I 15
Ziemiaki • « 13 — — ■— J4J Masła garniec 1 7 6 I 10 w

6 Słom y kopa ń
i2oo  fi . . 3 *7 6 3 80 ~r+.

- Siana cetnar  ń
28— 2 IO fil » » **—’ 80 “ * ***


